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Notowania 
CenyRolnicze.pl | 8 grudnia 2025 

 

 

 

PSZENICA KONSUMPCYJNA ŻYTO KONSUMPCYJNE JĘCZMIEŃ BROWARNY OWIES KONSUMPCYJNY 

Średnia cena zł/t: 730,51  Średnia cena zł/t: 581,47  Średnia cena zł/t: 653,89  Średnia cena zł/t: 526,00  

MIN - MAX: 660,00 - 870,00  MIN - MAX: 530,00 - 660,00  MIN - MAX: 600,00 - 760,00  MIN - MAX: 480,00 - 660,0 

    

    

PSZENICA PASZOWA ŻYTO PASZOWE PSZENŻYTO JĘCZMIEŃ PASZOWY 

Średnia cena zł/t: 676,67  Średnia cena zł/t: 545,25  Średnia cena zł/t: 623,20  Średnia cena zł/t: 639,21  

MIN - MAX: 620,00 - 780,00  MIN - MAX: 500,00 - 600,00  MIN - MAX: 580,00 - 720,00  MIN - MAX: 580,00 - 700,00  

    

    

GROCH ŁUBIN ŻŁÓTY ŁUBIN WĄSKOLISTNY BOBIK 

Średnia cena zł/t: 798,00  Średnia cena zł/t: 820,00  Średnia cena zł/t: 898,00  Średnia cena zł/t: 830,00  

MIN - MAX: 680,00 - 850,00  MIN - MAX: 740,00 - 900,00  
MIN - MAX: 830,00 - 1 
000,00  

MIN - MAX: 680,00 - 940,00  

    

    

RZEPAK KUKURYDZA MLEKO ŻYWIEC WIEPRZOWY 

Średnia cena zł/t: 2 005,18  Średnia cena zł/t: 692,92  Średnia cena zł/l: 2,06 Średnia cena zł/kg: 4,60 

MIN - MAX: 1 830,00 - 2 
160,00  

MIN - MAX: 650,00 - 800,00 MIN - MAX: 1,97 – 2,15 MIN – MAX: 4,00 – 5,50 
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KGS kupi sieć Carrefour? Zamieszanie w rządzie, minister rolnictwa ma problem       
 Topagrar.com.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 04.12.2025 |Fot. Radek Pietruszka / PAP 

Wszystko wskazuje na to, że ogłoszona przez ministra Stefana Krajewskiego inicjatywa 

dotycząca zakupu sklepów sieci Carrefour, może skończyć się równie szybko, jak się 

zaczęła. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 
 

 

ARiMR chce stworzyć zupełnie nową aplikację suszową. Szacowanie strat będzie bardziej 

sprawiedliwe?       
 Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska | 07.12.2025 |Fot. Agnieszka Kozłowska / khw80 / pixabay 

ARiMR chce stworzyć zupełnie nową aplikację suszową, która docelowo miałaby się 

nazywać aplikacją klęskową. 

 

Czytaj dalej… 

 

 

 

 

 

 

Po 25 latach wycofano artykuł naukowy, który miał dowodzić, że glifosat jest bezpieczny 

dla ludzi                                
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.12.2025 | 

W miniony piątek wycofano z obiegu publikację z kwietnia 2000 roku na temat 

szkodliwości glifosatu. Przez lata była ona traktowana jako filar narracji, która 

umożliwiała użytkowanie tego środka w przemyśle spożywczym. 

 

 Czytaj dalej… 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

ASF w Hiszpanii: wirus wyciekł z laboratorium?                              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.12.2025 | 

Epidemia ASF w Hiszpanii nabiera tempa. Państwo do pomocy w jej opanowaniu 

zaangażowało wojsko, sprowadza też lekarzy weterynarii z innych krajów. Szczep 

wirusa jest niezwykle zjadliwy - taki sam występował w Europie kilka lat temu. Skąd 

wziął się w Hiszpanii teraz? Jest podejrzenie, że wymknął się z laboratorium - trwa w 

tym kierunku śledztwo. 

Czytaj dalej… 
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Jaki jest poziom zużycia nawozów w krajach Mercosur i w Unii Europejskiej?                                        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 06.12.2025 | 

 - Średnie zużycie nawozów mineralnych na 1 ha ziemi uprawnej w krajach Mercosur, 

podobnie jak w przypadku środków ochrony roślin, również jest większe niż średnia w 

UE, ale różnice w poziomach zużycia są mniejsze niż w przypadku ś.o.r. W sezonie 

2023/24 średnie zużycie w krajach Mercosur (208 kg/ha ziemi uprawnej) było o 77% 

większe niż średnio w UE (117 kg), a w Brazylii – ponad 2,5-krotnie – informuje 

Arkadiusz Zalewski z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

Czytaj dalej… 

 

 

05.12.2025 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: jęczmień liderem 

podwyżek                  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |05.12.2025 | Fot. Photogenica 

Na rynku skupu zbóż ceny niektórych towarów nieco poszły w górę. Najwyraźniejsze 

podwyżki odnotowaliśmy w przypadku jęczmienia konsumpcyjnego, którego średnia 

stawka wzrosła o 7,78 zł/t. Warto też odnotować wzrost przeciętnej wyceny kukurydzy 

suchej, która w odstępie dwóch dni podrożała o 6,67 zł/t. A jaka jest dzisiaj średnia 

stawka za mokrą kukurydzę? 

 Czytaj dalej… 

 

 

 

Minister informuje, że dzik z ASF-em to nie był zwykły akt kłusownictwa, ale strefy 

ograniczeń zostaną wprowadzone                                    
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.12.2025 |  

- Mamy pierwsze ustalenia dotyczące dzika w powiecie piotrkowskim. Mamy informacje 

przekazane przez tutaj prokuraturę okręgową, że zostało wszczęte dochodzenie 

dotyczące nieustalonego sprawcy, który wszedł w posiadanie dzika łamiąc prawo 

łowieckie. Naszym zdaniem jest to dowód na to, że pierwszy ujawniony przypadek nie 

był zwykłym aktem kłusownictwa – powiedział podczas dzisiejszej konferencji prasowej 

minister rolnictwa, Stefan Krajewski. 

  Czytaj dalej… 
 

 

Na Ukrainie handluje się świniami zakażonymi wirusem ASF. „Taka praktyka jest wciąż 

dość powszechna”                                        
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.12.2025 | Fot. Pixabay 

- Seria ognisk afrykańskiego pomoru świń (ASF) w zachodniej Ukrainie spowodowała 

spadek cen wieprzowiny w tym kraju o 20% licząc od października. W rezultacie przemysł 

trzody chlewnej stoi w obliczu jednego z najgorszych kryzysów ostatnich lat - powiedział 

Nikołaj Babenko, dyrektor Ukraińskiego Stowarzyszenia Przemysłu Mięsnego, w 

wywiadzie dla lokalnej gazety „Kommiersant Ukraiński”. 

   Czytaj dalej… 
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Szwajcaria: Białka drobiowe i owadzie można stosować w paszach dla świń                                            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.12.2025 |  

Od przyszłego roku niektóre przetworzone białka zwierzęce ponownie będą dozwolone 

w szwajcarskich paszach dla trzody chlewnej i drobiu. Rząd odpowiednio zmienił 

przepisy, jednak ich stosowanie podlega bardzo surowym regulacjom. 

 

 Czytaj dalej… 

 

 

Ukraina: Korupcja przy eksporcie produktów rolnych. Fałszywe dokumenty                           
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.12.2025 |  

Ukraiński Urząd Celny wykrył zakrojony na szeroką skalę proceder eksportu 

produktów rolnych z wykorzystaniem sfałszowanych dokumentów. Podczas odprawy 

celnej eksporter przedstawił umowy i deklaracje zawierające fałszywe informacje o 

zagranicznym odbiorcy ładunku – firmie, która w momencie odprawy została już 

formalnie zlikwidowana. 

 

  Czytaj dalej… 

 
 

 

Wchodzi podatek od emisji CO2 (CBAM). Ceny nawozów importowanych wzrosną                                                  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.12.2025 |  

 Rynek nawozów na początku grudnia pozostawał zaskakująco spokojny, a popyt był 

znacznie niższy niż w ostatnich tygodniach. Sytuacja ta nie jest zaskakująca, biorąc pod 

uwagę ogólnie ostrożne podejście branży nawozowej, handlarzy i rolników. Uczestnicy 

rynku oczekują większej przejrzystości w kwestii potencjalnych zmian w mechanizmie 

dostosowania cen emisji dwutlenku węgla (CBAM), który będzie obowiązywał od 

stycznia 2026 roku. 

 

Czytaj dalej… 
 

 

 

Bruksela chce dobić rolników? Komisja oczekuje podwyższenia obowiązkowych 

standardów dobrostanu zwierząt                         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.12.2025 |  

Komisja Europejska prowadzi konsultacje społecznie w kierunku podwyższenia 

obowiązkowych standardów dobrostanu zwierząt. Jest to kolejne podejście Komisji do 

tego tematu, tym razem w kontekście planów zakazu chowu klatkowego oraz trzymania 

zwierząt na uwięzi.  Dodatkowo mają być zwiększone minimalne powierzchnie 

utrzymania zwierząt w gospodarstwach rolnych. 

 Czytaj dalej… 
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Czy słonecznik wyprze kukurydzę?                                             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.12.2025 |  

Ten sezon wielu plantatorom kukurydzy na ziarno dał się we znaki. Pola wyglądały 

często przyzwoicie, plony w większości były satysfakcjonujące, ale wszystko zepsuły 

wysoka wilgotność ziarna i niska cena skupu, sumarycznie przynosząc stratę. 

Słonecznik, choć też w większości młócony powyżej bazowej wilgotności, przynosił zysk 

ekonomiczny dzięki wysokiej cenie skupu i niskim nakładom. Wielu plantatorów 

kukurydzy w przypływie frustracji deklaruje rozpoczęcie uprawy słonecznika, natomiast 

trzeba pamiętać, że nie jest to roślina bezproblemowa. 

 Czytaj dalej… 

 

Sprzedaż środków ochrony roślin w sieci pod kontrolą. Nowe przepisy dotyczące 

fumigantów oraz sprzedaży środków ochrony roślin przez internet                                           
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.12.2025 |  

1 grudnia 2025 roku Prezydent RP podpisał nowelizację ustawy o środkach ochrony 

roślin, która wprowadza kluczowe zmiany w zakresie obrotu produktami 

przeznaczonymi do fumigacji oraz sprzedaży środków ochrony roślin przeznaczonych 

dla użytkowników profesjonalnych. Przepisy wprowadzają zakaz sprzedaży fumigantów 

online oraz obostrzenia dotyczące internetowej sprzedaży środków ochrony roślin dla 

profesjonalistów, a także dodatkowe wymogi dokumentacyjne służące zwiększeniu 

bezpieczeństwa ludzi i środowiska. 

 Czytaj dalej… 

 

  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  8 

ZAŁĄCZNIK 
KGS kupi sieć Carrefour? Zamieszanie w rządzie, minister rolnictwa ma problem       
 Topagrar.com.pl | Autor : Krzysztof Zacharuk | 04.12.2025 |Fot. Radek Pietruszka / PAP 

Wszystko wskazuje na to, że ogłoszona przez ministra Stefana Krajewskiego inicjatywa 

dotycząca zakupu sklepów sieci Carrefour, może skończyć się równie szybko, jak się 

zaczęła. 

Deklaracja ministra w zakresie zakupu polskich aktywów francuskiej sieci Carrefour przez 

Krajową Grupę Spożywczą zaskoczyła nie tylko specjalistów z branży handlowej, ale 

również polityków. 

Jednym z najbardziej zdziwionych miał być premier Donald Tusk, który – jak wynika z 

naszych nieoficjalnych informacji – nie został odpowiednio wcześniej poinformowany o 

skali projektu. A jest o czym mówić, ponieważ aktywa Carrefour mogą być wyceniane 

nawet na 9-10 mld zł. 

Falstart ministra czy historyczna szansa? 

 

Szef resortu rolnictwa 30 listopada ogłosił w mediach społecznościowych, że przejęcie sieci ponad 750 sklepów i 40 

centrów handlowych to "historyczna szansa na zbudowanie silnego, polskiego holdingu, który zagwarantuje rolnikom 

stabilny zbyt, a konsumentom uczciwe ceny". 

 

Stefan Krajewski przekonywał do skracania łańcuchów dostaw i podkreślał, że "bezpieczeństwo żywnościowe to nie 

tylko produkcja, ale i dystrybucja". 

"Dlatego złożyłem oficjalną rekomendację do Ministerstwa Aktywów Państwowych, aby Krajowa Grupa Spożywcza 

rozważyła przejęcie sieci Carrefour" – napisał minister. 

 

Dalej sprawy potoczyły się błyskawicznie. Media zaczęły dopytywać o śmiałe plany rządu, jednak nikt nie był w stanie 

zająć jednoznacznego stanowiska, ponieważ takiego nie było. 

– Minister nagle postanowił wyjść przed szereg i rzucił temat w świat, ale najwyraźniej szybko zorientował się, że 

popełnił błąd – mówi nam osoba z kręgu rządu, która chce pozostać anonimowa. 

– Nie może być sytuacji, w której konstytucyjny minister nagle ogłasza tak ważną sprawę w mediach 

społecznościowych bez ścisłej współpracy z Kancelarią Prezesa Rady Ministrów. To tym bardziej dziwne, że Krajowa 

Grupa Spożywcza nie jest nadzorowana przez MRiRW, ale Ministerstwo Aktywów Państwowych – tłumaczy nasz 

informator. 

Rzecznika rządu dosłownie zamurowało 

 

O skali zamieszania może świadczyć fakt, że gdy we wtorek, 2 grudnia o sprawę zakupu przez KGS aktywów sieci 

Carrefour był pytany rzecznik rządu Adam Szłapka, nie potrafił powiedzieć nic konkretnego.  

 

– Powiem szczerze, nie słyszałem wcześniej o tej informacji, więc bardzo dziękuję za poinformowanie mnie. Muszę to 

sprawdzić z ministrem rolnictwa i wtedy będę mógł wrócić z odpowiedzią. W razie czego też zachęcam do kontaktu z 

Ministerstwem Rolnictwa i Rozwoju Wsi, bo dla mnie to jest temat nowy – oświadczył Szłapka. 

Po tej wypowiedzi miało dojść do całej serii gorączkowych rozmów, które finalnie doprowadziły do obarczenia 

ministra Stefana Krajewskiego winą za chaos informacyjny. Podobno pretensje miał mieć sam premier Tusk, który nie 

był wtajemniczony w ten projekt. 

"Bardzo ważne jest także bezpieczeństwo żywnościowe" 

 

O tym, że po zamieszaniu minister rolnictwa rzeczywiście zaczął dystansować się od swoich pomysłów, było widać 

podczas środowego (3 grudnia) spotkania z mediami w Broniszach pod Warszawą.  
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Otoczony wianuszkiem dziennikarzy Stefan Krajewski podkreślał, że co prawda temat przejęcia sklepów jest ważny, 

ale dało się wyczuć znacznie większą ostrożność. 

– Mówimy dużo o bezpieczeństwie militarnym i energetycznym, ale bardzo ważne jest także bezpieczeństwo 

żywnościowe. Musimy myśleć o tym, żeby mieć wpływ na rynki. Jest takie powiedzenie, że jeśli ktoś nie karmi 

swojego wojska, może karmić wojsko obce. To jest niezwykle ważne, żebyśmy w pewnych momentach mogli 

reagować na kryzysy i mieć wpływ na to, aby nie dochodziło do spekulacji – tłumaczył. 

 

Minister krytykował poprzedników z PiS za to, że nie powstał długo obiecywany krajowy holding spożywczy. – Jest 

Krajowa Grupa Spożywcza, która nie może wpływać na rynek ze względu na to, że zbyt małą częścią rynku może 

zarządzać – przyznał polityk PSL. 

Wycofywanie się rakiem z pomysłu? 

 

Co ciekawe, powiedział, że przejęcie nie musi dotyczyć sieci Carrefour. – Nie musi być koniecznie Carrefour, chociaż 

mamy informację, że się sprzedaje – zaznaczył Krajewski. Przyznał, że dziś kluczowe są rynki hurtowe, które nadają 

ton. 

 

Czy na temat przejęcia sieci sklepów szef ministerstwa rolnictwa konsultował się z Wojciechem Balczunem, 

ministrem aktywów państwowych, któremu formalnie podlega Krajowa Grupa Spożywcza? 

 

– Rozmawiałem, analizują sprawę. Oczywiście to nie jest tak, że ja wydaję dyspozycję dla ministra, ale wskazuję ten 

kierunek jako wart przeanalizowania, ponieważ odpowiadam na potrzeby i wezwania polskich rolników – tłumaczył 

się Stefan Krajewski.  

 

O tym, czy takie rozmowy rzeczywiście miały miejsce i co teraz dzieje się w sprawie planów przejęcia sklepów sieci 

Carrefour zapytaliśmy zarówno w Ministerstwie Aktywów Państowych, jak i również w Kancelarii Prezesa Rady 

Ministrów. Niestety do czasu publikacji artykułu nie otrzymaliśmy odpowiedzi. Gdy tylko pojawi się komentarz, 

natychmiast go opublikujemy. 

 
Zamknij > 
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ARiMR chce stworzyć zupełnie nową aplikację suszową. Szacowanie strat będzie bardziej 

sprawiedliwe?       
 Farmer.pl | Autor : Agnieszka Kozłowska | 07.12.2025 |Fot. Agnieszka Kozłowska / khw80 / pixabay 

ARiMR chce stworzyć zupełnie nową aplikację suszową, która docelowo miałaby się 

nazywać aplikacją klęskową. 

4–5 grudnia br. w Białce Tatrzańskiej odbyła się konferencja, zorganizowana przez 

Polski Związek Producentów Roślin Zbożowych, a poświęcona kluczowym wyzwaniom 

branży zbożowej w kontekście zmian klimatycznych oraz polityki krajowej i UE. 

Uczestnicy poznali najnowsze informacje dotyczące rynku zbóż, innowacyjnych 

technologii i planowanych zmian w systemie ubezpieczeń rolniczych. 

Jeden z paneli poświęcony był kwestii cyfryzacji rolnictwa. Dyskusję poprowadził dr 

hab. inż. Andrzej Borusiewicz, zastępca prezesa ARiMR, wraz z ekspertami z branży. Dużo uwagi skierowano na Portal 

Rolnika – projekt, który ma stać się jednym punktem dostępu do usług i informacji dla rolników. 

W trakcie dyskusji o kwestiach związanych z cyfryzacją rolnictwa wiceprezes Borusiewicz poinformował, że ARiMR 

wyraziła gotowość do stworzenia całkiem nowej aplikacji suszowej, która docelowo nazywałaby się aplikacją 

klęskową. 

Całkiem nowa aplikacja suszowa 

Skąd się wziął pomysł na to, aby ARiMR stworzyła całkiem nową aplikację suszową? Czym była motywowana ta 

decyzja? - farmer.pl zapytał bezpośrednio na konferencji wiceprezesa Borusiewicza. 

- W pierwszej kolejności chcemy przejąć w administrowanie tę aplikację, bo dzisiaj za aplikację suszową odpowiada 

COI, a chcemy, żeby odpowiedzialną była Agencja Restrukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa od początku do końca. 

Aktualnie ARiMR odpowiada tylko za tę część tylko płatniczą. COI zbudowała wspomnianą aplikację, zarządza nią i 

administruje, dane dostarcza IUNG Puławy. O ile minister rolnictwa i rozwoju wsi w porozumieniu z Ministerstwem 

Cyfryzacji zgodzi się na przejęcie tej aplikacji przez Agencję, chcemy ją przebudować i zrobić z niej tzw. aplikację 

klęskową. Tak by aplikacja nie była tylko do jednej anomalii pogodowej, czyli jak dotychczas braku opadów, ale żeby 

ona była przygotowana także na inne klęski, które wystąpią, czyli np. przymrozki czy gradobicia, bo wiemy, że one 

będą występować coraz częściej, tylko nie wiemy jakie i kiedy - przyznał w rozmowie z farmer.pl Andrzej Borusiewicz. 

Dalej kontynuował: 

- Do podjęcia tej decyzji zmotywował nas przede wszystkim odbiór, jaki jest dzisiaj odnośnie tej aplikacji, sygnały, 

jakie słyszymy od rolników. Także to, że rolnik musi - ubiegając się o pomoc - chociażby za każdym razem 

wprowadzać wszystkie dane, które już ma w Agencji zewidencjonowane. Proszę zauważyć, że gdy ARiMR przejmie 

zarządzanie aplikacją, to ponad 80% danych już z automatu rolnikowi zostanie zaciągniętych. On tak naprawdę 

uzupełni tylko ten element związany z daną klęską. 

Farmer: Wypełnianie wniosków o pomoc w przypadku różnych klęsk może stać się łatwiejsze dzięki nowemu 

administratorowi czyli Agencji, ale co z samym systemem szacowaniem szkód? 

- To, będą kolejne działania. Mamy bardzo wyspecjalizowaną spółkę z zakresu rolnictwa - Agro Aplikacje. COI jest 

świetną firmą, świetną organizacją, działającą w Ministerstwie Cyfryzacji, ale ten brak wiedzy rolniczej myślę, że jest 

widoczny. My się specjalizujemy w informatyzacji rolnictwa. Chcielibyśmy rozbudować obecną aplikację, dodać nowe 

algorytmy, które pozwolą na większe uszczegółowienie danych, czy wzięcie pod uwagę większych zasobów danych 

do przetworzenia (tych którymi już dziś Agencja dysponuje choćby w ramach monitoringu zgłaszanych do dopłat pól), 

które dadzą jak najlepszy wynik szacowania. Czyli będzie większy zasób danych do tej aplikacji. Nie będziemy 

bazować tylko na danych IUNG, ale będziemy bazować na danych agencyjnych: budujemy np. nowy portal z GIS-

owski (nowy Geoportal). Mamy szereg różnych aplikacji swoich, które będą zasilać ten system. Owszem IUNG 
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korzysta z danych IMGW, ale my chcemy w jeszcze większej skali wykorzystać te dane. Chcemy dodać do tego 

systemu jak największą siatkę stacji meteo należących do IMGW - wymieniał wiceprezes Borusiewicz. 

Dodał, że Agencja będzie też chciała, o ile formalnoprawne czynniki pozwolą, dodać do tego systemu także 

funkcjonujące obecnie komercyjne stacje meteo. Zaznaczył, że rozpoczęcie procesu przejęcia aplikacji suszowej od 

COI może nastąpić już na przełomie czerwca i lipca 2026 r. 

- Chcielibyśmy, by się dało szybciej, żeby już na najbliższy sezon wegetacyjny, który się rozpocznie, Agencja mogła być 

za nią odpowiedzialna - przyznał wiceprezes ARiMR. 

Zamknij > 
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Po 25 latach wycofano artykuł naukowy, który miał dowodzić, że glifosat jest bezpieczny 

dla ludzi                                
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.12.2025 | 

W miniony piątek wycofano z obiegu publikację z kwietnia 2000 roku na temat 

szkodliwości glifosatu. Przez lata była ona traktowana jako filar narracji, która 

umożliwiała użytkowanie tego środka w przemyśle spożywczym. 

Jak podaje działacz Konfederacji, Paweł Usiądek, dzisiaj wiadomo, że tekst nie spełnia 

podstawowych standardów naukowych. Redakcja poinformowała, że artykuł został 

napisany w dużej mierze przez pracowników Monsanto (producenta Roundup) i opierał 

się wyłącznie na niepublikowanych materiałach pochodzących z tej korporacji. 

Pominięto natomiast dostępne już wtedy badania dotyczące przewlekłej toksyczności i 

rakotwórczości, które mogły podważyć korzystne dla producenta wnioski. Z 

opublikowanego oświadczenia wynika także, że część autorów mogła otrzymywać nieujawnione wynagrodzenie od 

Monsanto. Taki proceder eliminuje jakąkolwiek wiarygodność pracy, a redakcja pisma przyznała, że utraciła zaufanie 

do wyników i konkluzji całego artykułu. 

 

 - Zdumiewa, że od ujawnienia wewnętrznych dokumentów firmy w roku 2017 minęło tyle czasu, zanim 

zdecydowano się na oficjalne wycofanie publikacji. W jednej z ujawnionych wiadomości pracownica Monsanto 

dziękowała zespołowi zajmującemu się przygotowaniem tekstu i pytała, czy nie warto nagrodzić go firmowymi 

koszulkami Roundup za wykonanie zadania. Trudno o bardziej dobitny symbol patologii, w której przemysłowy 

interes staje się ważniejszy niż zdrowie publiczne i przejrzystość nauki. Takich sytuacji jest więcej. Badania naukowe 

(oczywiście nie wszystkie) od dekad są produkowane na zlecenie dużych korporacji, które mają swoje interesy 

biznesowe. Ofiarami ostatecznie jesteśmy my, bo wobec nas są zatajane istotne fakty na temat bezpieczeństwa czy 

opłacalności różnych produktów i idei – pisze Paweł Usiądek. 

 

 

 

Zamknij >  
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ASF w Hiszpanii: wirus wyciekł z laboratorium?                              
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 07.12.2025 | 

Epidemia ASF w Hiszpanii nabiera tempa. Państwo do pomocy w jej opanowaniu 

zaangażowało wojsko, sprowadza też lekarzy weterynarii z innych krajów. Szczep 

wirusa jest niezwykle zjadliwy - taki sam występował w Europie kilka lat temu. Skąd 

wziął się w Hiszpanii teraz? Jest podejrzenie, że wymknął się z laboratorium - trwa w 

tym kierunku śledztwo. 

Wirus z 2007 roku 

Hiszpania, największy producent wieprzowiny w Unii Europejskiej, stanęła w obliczu 

kryzysu. W regionie Katalonii wykryto ognisko afrykańskiego pomoru świń (ASF) u 

dzików, a rozprzestrzenianie się choroby zaczyna wymykać się spod kontroli. Władze, chcąc powstrzymać wirusa, 

włączyły do działań wojsko i zaczęły ściągać lekarzy weterynarii z innych krajów. Na razie choroba dotyczy dzików, ale 

zagrożenie dla farm trzody chlewnej jest bardzo realne. 

Najbardziej niepokojące są doniesienia dotyczące możliwego pochodzenia wirusa. Ministerstwo Rolnictwa Hiszpanii 

potwierdziło, że jednym z analizowanych scenariuszy jest błąd popełniony w laboratorium badawczym. Wyniki 

wstępnych analiz genetycznych sugerują, że szczep wykryty u dzików jest niezwykle zjadliwy i niemal identyczny z 

wariantem „Georgia 2007” – po raz pierwszy opisanym w 2007 roku w Gruzji. To ten sam, który w kolejnych latach 

odpowiadał za masowe straty w Europie Wschodniej, a także za katastrofalny spadek produkcji wieprzowiny w 

Chinach. 

Dlaczego to podejrzane? 

Hiszpańskie laboratorium w Madrycie, które przeprowadziło sekwencjonowanie wirusa, potwierdziło, że materiał 

genetyczny wirusa wykrytego u dzików w Hiszpanii nie przypomina wariantów w tej chwili krążących w Europie. 

Większość nowych przypadków zachorowań na ASF na terenie Europy należy do innej linii genetycznej – mniej 

zjadliwej, która jest efektem kilku lat ewolucji na kontynencie. 

Tymczasem szczep wykryty na obrzeżach Barcelony jest wyjątkowo podobny do „starego szczepu” wirusa, który 

wciąż jest używany w badaniach naukowych i pracach nad szczepionkami. Ministerstwo Rolnictwa podkreśliło, że 

„taka charakterystyka nie wyklucza scenariusza, w którym źródłem wirusa mogła być placówka badająca ASF”. 

Oznacza to, że służby weterynaryjne i sanitarne traktują hipotezę „ucieczki laboratoryjnej” poważnie i uznają ją za 

możliwą do zweryfikowania. 

Kanapka z kiełbasą czy laboratorium? 

Choć ministerstwo nie wskazało konkretnych instytucji, władze Katalonii ogłosiły, że rozpoczną dochodzenie w 

hiszpańskim Centrum Badań nad Zdrowiem Zwierząt (w skrócie CReSA). Placówka ta jest jednym z najważniejszych 

europejskich ośrodków badawczych zajmujących się afrykańskim pomorem świń i pracuje na żywym wirusie w, 

teoretycznie, warunkach wysokiego bezpieczeństwa biologicznego. 

Ośrodek znajduje się w 6-kilometrowej strefie objętej restrykcjami po wykryciu zakażonych dzików, co dodatkowo 

wzmacnia zainteresowanie śledczych. CReSA zapewnia jednak, że nie ma dowodów na to, aby wirus mógł pochodzić 

z jego laboratoriów, i deklaruje pełną współpracę ze służbami. 

Początkowo podejrzewano, że wirus mógł trafić do Hiszpanii w bardziej klasyczny sposób — poprzez skażoną 

żywność wyrzuconą na pobocze, np. kanapkę z kiełbasą z zainfekowanej świni przywiezioną zza granicy przez 

kierowcę ciężarówki. Takie sytuacje – gdy dziki uległy zakażeniu po przypadkowym zjedzeniu wieprzowiny - są dobrze 

udokumentowane i odpowiadały za kilka ognisk ASF w Europie. 
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Jednak analiza genetyczna przedstawiona przez hiszpańskie ministerstwo wskazuje, że w tym przypadku nie ma 

dowodów na powiązanie nowego ogniska z którymkolwiek z państw, gdzie ASF jest obecnie aktywny. To sprawiło, że 

laboratoria badawcze stały się jednym z głównych przedmiotów dochodzenia. 

Konsekwencje dla całej Europy 

Sektor wieprzowy ma kluczowe znaczenie dla gospodarki Hiszpanii — zarówno na poziomie produkcji, jak i eksportu. 

Wykrycie agresywnego szczepu ASF z grupy „Georgia 2007” wśród dzików tuż obok największej aglomeracji regionu 

to cios wizerunkowy i poważne ryzyko dla handlu międzynarodowego. Kraj stara się uspokoić partnerów handlowych 

i wykazać, że sytuacja jest pod kontrolą, jednak jeśli śledztwo potwierdzi laboratoryjne pochodzenie wirusa, 

konsekwencje mogą być politycznie i gospodarczo odczuwalne. 

Władze Katalonii planują szeroko zakrojone odstrzały dzików, aby przerwać łańcuch transmisji. Prowadzona jest 

dezynfekcja terenu oraz ścisły nadzór nad fermami trzody chlewnej, które znajdują się w pobliżu strefy zakażenia. Na 

razie ASF wykryto wyłącznie u dzików, ale służby nie ukrywają, że ryzyko przejścia wirusa na świnie w 

gospodarstwach jest bardzo wysokie. 

Wiele pytań, mało odpowiedzi 

Hipoteza o laboratoryjnym pochodzeniu wirusa nie jest jeszcze potwierdzona, ale jej pojawienie się wskazuje na 

rosnącą świadomość zagrożeń związanych z pracą na wysoko zjadliwych patogenach. Wyciek ASF z placówki 

badawczej byłby pierwszym takim przypadkiem w Europie i prawdopodobnie doprowadziłby do przeglądu procedur 

bezpieczeństwa biologicznego w wielu ośrodkach badawczych. 

Badanie źródła wirusa ma również kluczowe znaczenie dla przyszłości hiszpańskiego sektora wieprzowego. Jeśli 

okaże się, że wirus trafił do środowiska spoza łańcucha produkcji zwierzęcej, będzie to argument w rozmowach z 

partnerami handlowymi. Jeśli zaś potwierdzi się scenariusz laboratoryjny, skutki polityczne i gospodarcze mogą być 

trudne do przewidzenia. 

Hiszpania prowadzi śledztwo, a każda ewentualność pozostaje na stole. Faktem jest, że pojawienie się agresywnego 

szczepu ASF w Barcelonie nie pasuje do klasycznych scenariuszy epidemiologicznych. W połączeniu z wynikami analiz 

genetycznych i lokalizacją ogniska nic dziwnego, że władze badają możliwość, że wirus „wydostał się” z laboratorium. 

Na ostateczne wnioski trzeba jednak poczekać. Jedno jest pewne: kryzys ASF w Hiszpanii już dziś wpływa na 

europejski rynek wieprzowiny i prawdopodobnie będzie miał dalsze konsekwencje — bez względu na to, skąd 

naprawdę pochodzi wirus. 

 

Zamknij >  
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Jaki jest poziom zużycia nawozów w krajach Mercosur i w Unii Europejskiej?                                        
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 06.12.2025 | 

 - Średnie zużycie nawozów mineralnych na 1 ha ziemi uprawnej w krajach Mercosur, 

podobnie jak w przypadku środków ochrony roślin, również jest większe niż średnia w 

UE, ale różnice w poziomach zużycia są mniejsze niż w przypadku ś.o.r. W sezonie 

2023/24 średnie zużycie w krajach Mercosur (208 kg/ha ziemi uprawnej) było o 77% 

większe niż średnio w UE (117 kg), a w Brazylii – ponad 2,5-krotnie – informuje 

Arkadiusz Zalewski z Instytutu Ekonomiki Rolnictwa i Gospodarki Żywnościowej. 

W odniesieniu do sezonu 2010/11 odnotowano wzrost zużycia w krajach Mercosur 

średnio o 80%, w tym w Brazylii o 90%. W UE zmalało ono o 10,3%, w tym w Niemczech 

o 39%, w Polsce o 14%, ale np. w Rumuni wzrosło ponad 2-krotnie. 

Skąd tak duży wzrost zużycia np. w Brazylii? Wynikał on z jednej strony ze zwiększenia intensywności nawożenia, z 

drugiej natomiast ze zwiększenia powierzchni upraw, np. soi o 90% i kukurydzy o 76%. Ponadto rośliny te zaczęto 

uprawiać częściej niż jeden raz w roku, najczęściej w dwóch cyklach produkcyjnych w ciągu roku, np. soja a po niej 

kukurydza. Kukurydza z tzw. drugiego zbioru (tzw. safrinha) dominuje obecnie w zbiorach kukurydzy w Brazylii. 

 

Autor: Arkadiusz Zalewski (IERiGŻ) 

Zamknij > 
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05.12.2025 Ceny skupu zbóż, kukurydzy, oleistych i strączkowych: jęczmień liderem 

podwyżek                  
 CenyRolnicze.pl | Autor : Paweł Hetnał |05.12.2025 | Fot. Photogenica 

Na rynku skupu zbóż ceny niektórych towarów nieco poszły w górę. Najwyraźniejsze 

podwyżki odnotowaliśmy w przypadku jęczmienia konsumpcyjnego, którego średnia 

stawka wzrosła o 7,78 zł/t. Warto też odnotować wzrost przeciętnej wyceny kukurydzy 

suchej, która w odstępie dwóch dni podrożała o 6,67 zł/t. A jaka jest dzisiaj średnia 

stawka za mokrą kukurydzę? 

Aktualne stawki za mokrą kukurydzę oscylują w granicach 400-500 zł/t przy średniej 

cenie 427,06 zł/t (na podstawie informacji z 17 podmiotów skupujących). W minioną 

środę średnia cena wynosiła 424,71 zł/t.  

Aktualne ceny skupu zbóż, rzepaku, kukurydzy i strączkowych zebrane w dniu 05.12.2025 r. z firm zlokalizowanych 

na terenie całej Polski przez redakcję portalu CenyRolnicze.pl przedstawiają się następująco:  

 

Ceny podane w PLN, w nawiasie podano ceny średnie w konkretnym dniu. 

Podane ceny netto zarówno loco magazyn skupującego, jak też loco magazyn sprzedającego min. 24 t. 

Podana cena kukurydzy dotyczy suchego ziarna.  

Zamknij >  
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Minister informuje, że dzik z ASF-em to nie był zwykły akt kłusownictwa, ale strefy 

ograniczeń zostaną wprowadzone                                    
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.12.2025 |  

- Mamy pierwsze ustalenia dotyczące dzika w powiecie piotrkowskim. Mamy informacje 

przekazane przez tutaj prokuraturę okręgową, że zostało wszczęte dochodzenie 

dotyczące nieustalonego sprawcy, który wszedł w posiadanie dzika łamiąc prawo 

łowieckie. Naszym zdaniem jest to dowód na to, że pierwszy ujawniony przypadek nie 

był zwykłym aktem kłusownictwa – powiedział podczas dzisiejszej konferencji prasowej 

minister rolnictwa, Stefan Krajewski. 

- Na miejscu nie było narządów wewnętrznych zwierzęcia, skóry i niczego co by 

wskazywało, że ten dzik był oprawiany na miejscu. Wyniki sekwencjonowania mówią, że 

szczep pochodzący od podrzuconego tego dzika w powiecie piotrkowskim jest powiązany ze szczepami 

występującymi w Polsce. Nie można wykluczyć, że został przywieziony z innego województwa. Cały czas prowadzone 

są akcje przeszukiwań lasów, terenu z wykorzystaniem psów tropiących. W ten sposób ujawniono kolejne martwe 

dziki i trwają badania. Strefa to oczywiście kwestia naszej uzgodnień, negocjacji z Brukselą – powiedział szef resortu 

rolnictwa. 

W pobliżu cztery martwe dziki  

- Chcemy, żeby ta strefa była jak najmniej dotkliwa dla producentów trzody, bo przecież to został stwierdzony 

przypadek u dzików nie w przodzie. To oznacza dla hodowców w województwie łódzkim, w powiecie piotrkowskim, 

gdzie do tej pory nie było ASF-u, że muszą się zmierzyć z nowymi wydarzeniami. Musimy właśnie odróżnić tą 

sytuację, bo wirus występuje u dzików i staramy się oczywiście to wszystko przygotować sprawnie. Dziękuję służbom, 

które są cały czas w stałym kontakcie ze mną. I stąd też mój apel o to, żebyśmy wszyscy odpowiedzialnie podeszli do 

tej sytuacji. Musimy zachować wzmożoną ostrożność. Proszę o wyjątkowe przestrzeganie zasad biosekuracji. 

Oczywiście ona nie daje w 100% pewności, że wirus nie dostanie się do gospodarstwa, ale pomaga w ochronie stada 

– wyjaśniał Krajewski. 

Musimy to ryzyko minimalizować. Apeluję do rolników, zwłaszcza hodowców trzody chlewnej i myśliwych o 

ograniczenie wizyt w lasach. Warto zrezygnować ze spacerów do lasów. Warto ograniczyć odwiedziny w 

gospodarstwach, w których prowadzona jest hodowla trzody. Z tego względu też dzisiaj spotkanie z producentami 

trzody chlewnej z województwa łódzkiego i miało formułę spotkania online. Nie wyjeżdżaliśmy w teren, żeby właśnie 

dodatkowo osoby postronne nie pojawiały się w tej strefie. Proszę zachować szczególną czujność w momencie, kiedy 

widzą państwo jakieś nietypowe tablice rejestracyjne czy też nietypowe sytuacje. Proszę wówczas o kontakt ze 

służbami, z inspekcjami, bo to wszystko jest w naszym dobrze pojętym interesie, żeby zachować czujność i nie 

doprowadzić do dalszego rozprzestrzeniania się wirusa. Nie możemy sobie pozwolić, by ten wirus pojawił się w 

gospodarstwach utrzymujących trzodę chlewną - zakończył minister rolnictwa.  

-  W chwili obecnej prowadzone są, działania polegające na przeszukiwaniu tych terenów. Prowadzone są akcje z 

wykorzystaniem psów. Takie akcje będą jeszcze prowadzone na tym terenie. Znajdowane są truchła zwierząt padłych 

i poddawane są one badaniom. I tutaj tak jak minister wspomniał,  działania przez cały czas od samego początku są 

prowadzone bardzo intensywnie. Wszystkie ustalenia związane z działaniami prowadzone są również w konsultacji z 

Komisją Europejską – poinformował Główny Lekarz Weterynarii, Paweł Meyer. Dodał, że w promieniu 1200 metrów 

od miejsca gdzie ujawniono podrzuconego dzika, znaleziono cztery truchła padniętych dzików. 

Zamknij >  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  18 

Na Ukrainie handluje się świniami zakażonymi wirusem ASF. „Taka praktyka jest wciąż 

dość powszechna”                                        
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.12.2025 | Fot. Pixabay 

- Seria ognisk afrykańskiego pomoru świń (ASF) w zachodniej Ukrainie spowodowała 

spadek cen wieprzowiny w tym kraju o 20% licząc od października. W rezultacie przemysł 

trzody chlewnej stoi w obliczu jednego z najgorszych kryzysów ostatnich lat - powiedział 

Nikołaj Babenko, dyrektor Ukraińskiego Stowarzyszenia Przemysłu Mięsnego, w 

wywiadzie dla lokalnej gazety „Kommiersant Ukraiński”. 

Babenko ujawnił, że w ciągu ostatnich dwóch miesięcy ASF dotknął kilka zachodnich 

regionów, w tym Kijów i Czernihów, a niektóre duże gospodarstwa rolne poniosły 

znaczne straty. Ukraińska służba weterynaryjna wielokrotnie informowała o nowych ogniskach ASF w 

gospodarstwach rolnych w centralnej i zachodniej części kraju w ciągu ostatnich 2 miesięcy, nie ma jednak pełnych 

informacji na temat całkowitych strat. 

Ukraińskie służby sanitarne wciąż wykrywają przypadki rolników próbujących sprzedać zakażone zwierzęta. Taka 

praktyka, wciąż dość powszechna, wywołuje „reakcję łańcuchową” ponownych zakażeń. Ponadto nadpodaż na rynku 

wieprzowiny doprowadziła do dumpingu. 

- Oczekiwania hodowców trzody chlewnej dotyczące możliwego wzrostu zysków przed Nowym Rokiem najwyraźniej 

się nie spełnią. Ceny prawdopodobnie będą nadal spadać – powiedział Babenko. 

Analitycy branżowi ostrzegają, że do początku 2026 roku ceny mogą spaść do poziomu z 2024 roku, co grozi 

poważnym kryzysem w branży i masowymi zamknięciami produkcji. - To najgorszy scenariusz dla producentów: 

wejdą w 2026 rok z bardzo niskimi cenami. Dla wielu będą one poniżej kosztów operacyjnych. Istnieje ryzyko 

znacznego skurczenia się branży – ostrzegł Babenko. 

Babenko zauważył, że niektórzy rolnicy, którzy już musieli zmierzyć się z takimi wahaniami cen na rynku, mogą nie 

chcieć kontynuować swojej działalności. 

Źródło: Ukr Agro Consult 

  Zamknij > 
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Szwajcaria: Białka drobiowe i owadzie można stosować w paszach dla świń                                            
 CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.12.2025 |  

Od przyszłego roku niektóre przetworzone białka zwierzęce ponownie będą dozwolone 

w szwajcarskich paszach dla trzody chlewnej i drobiu. Rząd odpowiednio zmienił 

przepisy, jednak ich stosowanie podlega bardzo surowym regulacjom. 

Od 1 stycznia 2026 roku w Szwajcarii ponownie będzie można stosować niektóre 

przetworzone białka zwierzęce w paszach dla trzody chlewnej i drobiu. Planowane są 

jednak bardzo surowe przepisy. 

Dokładniej, białko drobiowe może być stosowane w żywieniu świń i odwrotnie. Rząd 

zatwierdził już odpowiednie zmiany prawne. Celem jest lepsze wykorzystanie 

produktów ubocznych pochodzących od zdrowych zwierząt w przyszłości. Ponadto, stosowanie białka owadów, 

wcześniej dozwolone wyłącznie w żywieniu ryb hodowlanych, zostanie rozszerzone na żywienie świń i drobiu. 

Stosowanie przetworzonych białek zwierzęcych w paszach dla przeżuwaczy pozostaje zabronione. Środek ten, 

wprowadzony w 2001 roku w celu zwalczania BSE, pozostaje w mocy. Produkty uboczne pochodzenia zwierzęcego 

wysokiego ryzyka, takie jak tusze, również pozostają zakazane w paszach dla zwierząt. Produkty uboczne o średnim 

ryzyku mogą być nadal wykorzystywane jako nawóz, ale muszą być pozbawione smaku dla zwierząt. Jednakże 

karmienie zwierząt nieprzeżuwających żelatyną i kolagenem pochodzącymi od przeżuwaczy będzie teraz dozwolone. 

Źródło: ISN 
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Ukraina: Korupcja przy eksporcie produktów rolnych. Fałszywe dokumenty                           
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 05.12.2025 |  

Ukraiński Urząd Celny wykrył zakrojony na szeroką skalę proceder eksportu 

produktów rolnych z wykorzystaniem sfałszowanych dokumentów. Podczas odprawy 

celnej eksporter przedstawił umowy i deklaracje zawierające fałszywe informacje o 

zagranicznym odbiorcy ładunku – firmie, która w momencie odprawy została już 

formalnie zlikwidowana. 

Dotyczy to eksportu pszenicy, rzepaku, jęczmienia (bez nasion) i grochu żółtego o 

łącznej wadze ponad 27,8 tys. ton i wartości 249,4 mln UAH, które spółka 

wyeksportowała drogą morską w 2021 r. 

Przed sądem funkcjonariusze celni udowodnili, że złożone dokumenty zawierały świadomie fałszywe informacje, a 

spółka w rzeczywistości nie prowadziła żadnej rzeczywistej działalności gospodarczej. 

Centralny Sąd Rejonowy w Mikołajowie, kierując się artykułem 483 Kodeksu Celnego Ukrainy, orzekł: 

- nałożyć karę pieniężną w wysokości 100% wartości towaru — 249,4 mln UAH, 

- odzyskać kwotę równą wartości towaru zamiast jego konfiskaty — kolejne 249,4 mln UAH. 

Łączna kwota sankcji przekroczyła 498 mln UAH. 

Źródło: latifundist.com 
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Wchodzi podatek od emisji CO2 (CBAM). Ceny nawozów importowanych wzrosną                                                  
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.12.2025 |  

 Rynek nawozów na początku grudnia pozostawał zaskakująco spokojny, a popyt był 

znacznie niższy niż w ostatnich tygodniach. Sytuacja ta nie jest zaskakująca, biorąc pod 

uwagę ogólnie ostrożne podejście branży nawozowej, handlarzy i rolników. Uczestnicy 

rynku oczekują większej przejrzystości w kwestii potencjalnych zmian w mechanizmie 

dostosowania cen emisji dwutlenku węgla (CBAM), który będzie obowiązywał od 

stycznia 2026 roku. 

Ze względu na wysokie wolumeny sprzedaży w ostatnich tygodniach, wydaje się, że nie 

ma bezpośredniej presji sprzedażowej. Branża oczekuje również na rozwój sytuacji w 

sprawie podatku CBAM (Mechanizm Dostosowywania Cen na Granicach z 

Uwzględnieniem Emisji CO2), i wydaje się, że podatek ten pozostanie w mocy w całości. Obserwatorzy rynku 

odnotowali w tym tygodniu pewne spadki cen, ale wynikają one głównie ze sprzedaży zapasów przez dużych 

dystrybutorów nawozów. Większość analityków uważa, że reszta roku będzie podobna do bieżącego tygodnia, więc 

w krótkim okresie mało prawdopodobne są duże skoki cen. 

Jednak dla kosztów produkcji w Europie istotne jest to, że ceny gazu gwałtownie spadły do 28 euro za MWh w 

związku z negocjacjami między USA a Rosją w sprawie konfliktu na Ukrainie, osiągając najniższy poziom od kwietnia 

2024 roku, co oznacza kontynuację spadku o ponad 7% w listopadzie. Znaczący rozwój sytuacji na Ukrainie mógłby 

oczywiście zmienić sytuację. Obecnie jednak szybkie rozwiązanie konfliktu wydaje się coraz mniej prawdopodobne. 

W listopadzie ceny na europejskim rynku nawozów mineralnych gwałtownie się wahały. W szczególności nawozy 

azotowe ucierpiały z powodu czynników regulacyjnych, logistycznych i geopolitycznych, a ceny mocznika, saletry 

amonowej, saletry wapniowo-amonowej i roztworu azotu znacznie wzrosły.  

Obawy dotyczące skutków Mechanizmu Dostosowania Granicznego z tytułu Węgla (CBAM), ograniczenia 

dostępności nawozów oraz przerwy w produkcji w niektórych globalnych zakładach produkcyjnych przyczyniają się 

do napiętej sytuacji rynkowej. W tym kontekście, dotychczas ograniczony popyt ze strony rolników nagle wzrósł, co 

dodatkowo podniosło ceny i wydłużyło czas dostaw.  

Perspektywa wprowadzenia podatku CBAM bez ograniczeń od 2026 roku skłania handlowców i rolników do 

wzmożonych zakupów. Ten mechanizm regulacji granicznych, mający na celu dostosowanie importu do europejskich 

norm emisji, znacząco podnosi ceny nawozów spoza UE. Z powodu niewystarczających możliwości logistycznych i 

niepewności regulacyjnej niektórzy importerzy nie oferują już odpowiednich ilości przed końcem grudnia.  

Ta nierównowaga między podażą a popytem napędzała zmienność cen. Rynek azotu doświadcza szczególnie 

niestabilnych zmian pod koniec roku. Niektórzy producenci przyspieszają dostawy, aby zabezpieczyć wystarczające 

ilości przed wejściem w życie podatków, których dokładne szczegóły są wciąż niejasne, ale których zastosowanie 

wydaje się niemal pewne.  

Ten brak przejrzystości regulacyjnej napędza niepewność, a wyzwania logistyczne dodatkowo zaostrzają napięcia. 

Niedobór dostępnych mocy transportowych ogranicza możliwości dostaw i bezpośrednio przyczynia się do wzrostu 

cen, szczególnie w przypadku produktów najbardziej wrażliwych cenowo. 

Jakie ceny? 

W grudniu ceny eksportowe mocznika w portach eksportowych na Bliskim Wschodzie i w Egipcie pozostały 

względnie stabilne. Przykładowo, mocznik z dostawą na grudzień do portów załadunkowych na Bliskim Wschodzie 

jest obecnie (3 listopada) oferowany po 387 USD za tonę (FOB) – o 13 USD za tonę taniej niż w połowie listopada, ale 

mniej więcej na tym samym poziomie co w zeszłym tygodniu. Oferty cenowe na styczeń wynoszą zaledwie 375 USD 

za tonę.  

Jednak do wszystkich produktów doliczany jest podatek od emisji CO2 na granicy (CBAM). W niemieckich portach 

importowych nominalne ceny spot mocznika w tym tygodniu nadal wynoszą 530 euro za tonę. Są to te same ceny co 

pod koniec listopada, ale o 25 euro wyższe niż na początku listopada.  



 
  

Powrót do spisu treści                                                                                  22 

Ceny saletry wapniowo-amonowej (CAN) ponownie wzrosły na początku grudnia. Obecnie w portach importowych i 

na rynkach hurtowych cena wynosi 380 euro za tonę. To o 5 euro więcej niż pod koniec listopada i o 40 euro więcej 

niż na początku listopada. Ceny płynnego nawozu azotanowo-mocznikowego (AHL) spadły. Aktualne ceny ofertowe 

wynoszą 335 euro za tonę, czyli o 15 euro mniej niż pod koniec listopada.  W tym tygodniu handlowcy żądają około 

315 euro za tonę siarczanu potasu. To te same ceny, co pod koniec listopada. Fosforan dwuamonowy (DAP) kosztuje 

w tym tygodniu w portach importowych 725 euro za tonę. To o 10 euro mniej niż pod koniec listopada i o 40 euro 

mniej niż na początku listopada. 

Źródło: Agrarheute 

Zamknij >  
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Bruksela chce dobić rolników? Komisja oczekuje podwyższenia obowiązkowych 

standardów dobrostanu zwierząt                         
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 04.12.2025 |  

Komisja Europejska prowadzi konsultacje społecznie w kierunku podwyższenia 

obowiązkowych standardów dobrostanu zwierząt. Jest to kolejne podejście Komisji do 

tego tematu, tym razem w kontekście planów zakazu chowu klatkowego oraz trzymania 

zwierząt na uwięzi.  Dodatkowo mają być zwiększone minimalne powierzchnie 

utrzymania zwierząt w gospodarstwach rolnych. 

- Wielkopolska Izba Rolnicza zdecydowanie sprzeciwia się jakimkolwiek zmianom prawa 

w tym zakresie. Uważamy, że obecne standardy są właściwe, a ich podnoszenie 

powinno odbywać się w sposób dobrowolny przez rolnika w ramach ekoschematu 

„Dobrostan zwierząt” za dodatkową dopłatą – czytamy w oświadczeniu WIR. 

Wielu rolników zrezygnuje  

- Komisja stwierdziła, że zwiększenie obligatoryjnych wymogów spowoduje wypadnięcie z produkcji zwierzęcej wielu 

gospodarstw, które nie będą w stanie dostosować się, co wymaga zazwyczaj znaczących inwestycji finansowych. 

Spowoduje to wzrost nadwyżki zbóż, którą musimy następnie eksportować po niskich, światowych cenach, które nie 

są w stanie pokryć ich kosztów produkcji w Polsce. Utrata produkcji zwierzęcej to dodatkowo utrata materii 

organicznej, która dla słabych, wielkopolskich gleb oznacza poprawę zawartości próchnicy i zwiększenie retencji 

wody – podkreśla samorząd rolniczy. 

- Zwracamy uwagę na fakt, że prace nad zaostrzeniem standardów dobrostanu toczą się w sytuacji drastycznych 

spadków cen skupu, pogarszania się rentowności produkcji rolniczej i otwierania rynku na produkty z krajów trzecich, 

gdzie nie stosuje się nawet obecnych standardów dobrostanu - wskazują działacze WIR, którzy dodatkowo postulują 

o wdrożenie unijnego systemu oznakowania mięsa i jego przetworów, pochodzących z hodowli o podwyższonym 

dobrostanie, tak aby konsument mógł również dołożyć się finansowo do zwiększonych kosztów produkcji w takich 

systemach. 

Źródło: WIR 
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Czy słonecznik wyprze kukurydzę?                                             
CenyRolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.12.2025 |  

Ten sezon wielu plantatorom kukurydzy na ziarno dał się we znaki. Pola wyglądały 

często przyzwoicie, plony w większości były satysfakcjonujące, ale wszystko zepsuły 

wysoka wilgotność ziarna i niska cena skupu, sumarycznie przynosząc stratę. 

Słonecznik, choć też w większości młócony powyżej bazowej wilgotności, przynosił zysk 

ekonomiczny dzięki wysokiej cenie skupu i niskim nakładom. Wielu plantatorów 

kukurydzy w przypływie frustracji deklaruje rozpoczęcie uprawy słonecznika, natomiast 

trzeba pamiętać, że nie jest to roślina bezproblemowa. 

Słonecznik kusi wizją niższych nakładów, relatywnie dobrej tolerancji słabszych gleb i, w 

ostatnich latach, całkiem przyzwoitych cen skupu. Rosnące zainteresowanie uprawą tej rośliny w Polsce potwierdzają 

dane o dynamicznym wzroście areału, oraz pogarszające się perspektywy na rynku kukurydzy. 

Pytanie jednak brzmi czy warto rezygnować z uprawy kukurydzy na rzecz słonecznika? Żeby odpowiedzieć uczciwie, 

trzeba spojrzeć szerzej niż tylko na tegoroczne ceny. 

Trudny sezon dla kukurydzy – wysokie wilgotności i niskie ceny 

W tym roku wielu plantatorów zbierało kukurydzę przy wilgotności sięgającej, a nawet przekraczającej 35%. Na 

potrzeby przykładu przyjmijmy, że skup oferował 440 zł/t przy wilgotności 30% i potrącał 12 zł/t za każdy procent 

powyżej 30. 

Przy wilgotności 35% oznacza to pięć punktów wilgotności powyżej wartości bazowej, a więc potrącenie 5 × 12 zł = 

60 zł/t. Rzeczywista cena spada wtedy do 380 zł/t. 

Przy plonie 13 t/ha strata tylko z tytułu wilgotności na poziomie 35% wynosi aż 780 zł/ha (13 t × 60 zł). To kwota, 

która w roku wysokich kosztów uprawy decyduje, czy kukurydza zostawi coś w kieszeni, czy tylko zamortyzuje 

poniesione nakłady. Kalkulacje doradcze pokazują, że przy nowoczesnej technologii bezpośrednie koszty kukurydzy 

na ziarno często przekraczają 4,5–5 tys. zł/ha, a przy intensywnym prowadzeniu plantacji całkowite koszty mogą 

sięgać nawet 6–8 tys. zł/ha. 

Do tego dochodzą inne problemy: koleiny, zniszczona struktura gleby,  ryzyko porażenia kolb fuzariozami przy bardzo 

długim przetrzymywaniu ziarna w łanie, a także oczekiwanie na suszarnię. Nic dziwnego, że wielu rolników ma 

wrażenie, iż kukurydza w ostatnich sezonach stała się „rośliną wysokiego ryzyka”. 

Słonecznik – kusząca alternatywa, ale nie bez pułapek 

Na tym tle słonecznik wygląda jak obiecujące rozwiązanie. Plony na poziomie 2,5–3,5 t/ha są na zadbanych 

plantacjach realne, a ceny skupu w ostatnich latach oscylowały wokół 1 600–1 800 zł/t, co przy rozsądnych kosztach 

produkcji dawało atrakcyjne nadwyżki bezpośrednie. 

Dodatkowo w 2025 roku zainteresowanie słonecznikiem w Polsce zwiększyły zmiany w systemie dopłat do 

ubezpieczeń i możliwość wykorzystania go jako wartościowego elementu zmianowania obok zbóż i kukurydzy. 

Warto jednak pamiętać, że słonecznik nie jest „bezobsługowy”. Sama uprawa, patrząc na zabiegi agrotechniczne, 

faktycznie nie należy do bardzo skomplikowanych – roślina dobrze znosi lżejsze gleby, ma dość głęboki system 

korzeniowy i umiarkowane wymagania co do azotu. Problemy zaczynają się gdzie indziej. 

Kłopotliwy początek – gołębie i chwasty 

Rolnicy uprawiający słonecznik już kilka lat, podkreślają, że problemy zaczynają się już po siewie. Świeżo wysiane 

nasiona są bardzo atrakcyjne dla gołębi i innych ptaków. Wydziobane nasiona lub zgryzane kiełkujące rośliny potrafią 

wyrządzić znaczące braki w obsadzie, szczególnie na niewielkich, odsłoniętych działkach w sąsiedztwie zabudowań 

czy zadrzewień. Dodatkowo na glebach podatnych na zaskorupianie się, istnieją problemy ze wschodami po 

opadach. 
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Drugim wyzwaniem jest odchwaszczanie powschodowe. W kukurydzy rolnik ma do dyspozycji szeroki wachlarz 

herbicydów nalistnych o różnym spektrum działania. W słoneczniku wachlarz zarejestrowanych środków jest 

znacznie węższy, a ewentualne zabiegi wymagają bardzo precyzyjnego wpasowania się w fazę rozwojową roślin. W 

praktyce oznacza to konieczność bardzo dokładnego przygotowania pola, dobrej uprawy przedsiewnej i oparcia się 

głównie na drogich i nie zawsze skutecznych zabiegach doglebowych. 

Tam, gdzie chwasty uciekną spod kontroli, słonecznik dość szybko przegrywa konkurencję o wodę i składniki 

pokarmowe. W efekcie część plantacji, które miały być „tanim i prostym słonecznikiem”, kończy sezon z plonami 

znacznie poniżej oczekiwań. 

Przed żniwami – ptaki, wilgotność ziarna i zbyt surowca 

Jeśli słonecznik przejdzie pomyślnie przez okres wschodów i walki z chwastami, wchodzi w fazę, w której długo 

wydaje się rośliną bezproblemową. 

Tuż przed zbiorem pojawiają się jednak kolejne kłopoty. Najłatwiej je widać w pobliżu zadrzewień, słupów 

energetycznych i wszelkich punktów obserwacyjnych, gdzie ptaki – szczególnie gołębie i krukowate – zjadają znaczną 

część nasion z koszyczków. W skrajnych przypadkach rośliny na pasach brzeżnych pola są puste. 

Drugim problemem jest wilgotność nasion. W mokrych latach słonecznik potrafi mieć dokładnie ten sam kłopot co 

kukurydza: dojrzewanie się przedłuża, koszyczki nie dosychają, a wilgotność nasion trzyma się na poziomach 

wymagających suszenia. Infrastruktura do suszenia jest w Polsce relatywnie dobrze rozwinięta, natomiast jeśli zbiory 

słonecznika zbiegną się ze zbiorami kukurydzy, to nikt nie będzie chciał przestawiać się z jednej rośliny na drugą. 

Najważniejszy element to jednak możliwość zbytu surowca. W przypadku kukurydzy rolnik ma do wyboru liczne 

punkty skupu. Słonecznik jest nadal niszowy: poza stosunkowo niewielkim rynkiem paszowym brakuje dużych, 

krajowych przetwórców nasion. Znaczna część surowca trafia więc albo wprost na eksport, albo jako komponent do 

pasz produkują je firmy o ograniczonej chłonności rynku. W sytuacji nagłego, skokowego zwiększenia areału 

słonecznika lokalnie bardzo łatwo może dojść do przesycenia kanałów zbytu, obniżki ceny lub zaostrzenia wymagań 

jakościowych. 

Logistyka zbioru 

Osobnym rozdziałem są techniczne możliwości zbioru. Kukurydza korzysta z ogromnej bazy kombajnów 

wyposażonych w odpowiednie przystawki. Słonecznik natomiast wymaga albo specjalistycznych hederów, albo 

bardzo dobrze wykonanych adaptacji hederów zbożowych czy kukurydzianych, które i tak są kłopotliwe i generują 

duże straty surowca. Jeżeli w danym rejonie areał słonecznika nagle wzrośnie, może się okazać, że zorganizowanie 

zbioru będzie wąskim gardłem całej uprawy, a część plantacji doczeka się usługi kombajnu zbyt późno, przy 

rosnących stratach i pogarszającej się jakości nasion. 

Kukurydza kontra słonecznik w tym roku 

Spójrzmy teraz na uproszczone, orientacyjne porównanie ekonomiczne kukurydzy na ziarno i słonecznika w tym 

sezonie, przy założeniach: dla kukurydzy plon 13 t/ha mokrego ziarna przy 35% wilgotności, dla słonecznika plon 3 

t/ha przy wilgotności 12%. 

Dodatkowo, w oparciu o aktualne kalkulacje doradcze, zakładamy bezpośrednie koszty produkcji kukurydzy na 

poziomie ok. 4 700 zł/ha, a słonecznika ok. 3 360 zł/ha. 

 

Element kalkulacji Kukurydza na ziarno Słonecznik 

Założony plon 13 t/ha 3 t/ha 

Wilgotność przy zbiorze 35% 12% 

Cena bazowa przy wilgotności referencyjnej 440 zł/t (30%) 1 800 zł/t (9%) 

Potrącenia za nadmierną wilgotność 5 × 12 zł/t = 60 zł/t 3 × 40 zł/t = 120 zł/t 
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Rzeczywista cena skupu 440 – 60 = 380 zł/t 1 800 – 120 = 1 680 zł/t 

Przychód z 1 ha 13 t × 380 zł = 4 940 zł/ha 3 t × 1 680 zł = 5 040 zł/ha 

Orientacyjne koszty bezpośrednie ok. 4 700 zł/ha ok. 3 360 zł/ha 

Orientacyjna nadwyżka bezpośrednia (bez dopłat) ok. 240 zł/ha ok. 1 680 zł/ha 

 

Z tego prostego porównania widać, że przy takich warunkach słonecznik wypada zdecydowanie korzystniej 

ekonomicznie. Nie dlatego, że jest cudowną rośliną, ale dlatego, że w tym roku kukurydza cierpi z powodu bardzo 

wysokiej wilgotności i dotkliwych potrąceń, a słonecznik korzysta z wysokiej ceny bazowej. 

Trzeba jednak podkreślić, że są to założenia modelowe. W innym roku, przy niższych cenach słonecznika, wyższych 

kosztach ochrony fungicydowej lub niższych plonach, przewaga słonecznika może się skurczyć lub zniknąć. Tak samo 

kukurydza, zbierana przy 28–30% wilgotności, z mniejszymi potrąceniami i nieco wyższą ceną, opłacalność będzie 

wyglądała zupełnie inaczej niż w najgorszym scenariuszu tegorocznych mokrych żniw. 

Wczesność odmian słonecznika powinna być priorytetem 

Jeżeli ktoś dopiero zaczyna przygodę ze słonecznikiem, najważniejszym kryterium wyboru odmiany powinna być 

wczesność. Późniejsze kreacje faktycznie potrafią dać odrobinę wyższy plon, ale robią to kosztem ryzyka wyższej 

wilgotności nasion przy zbiorze oraz przesunięcia terminu żniw na późniejszy okres, gdy kombajny są już mocno 

zaangażowane w kukurydzę. 

Wczesne odmiany słonecznika pozwalają wpasować się w okno żniwne przed szczytem zbioru kukurydzy. Dzięki 

temu łatwiej o dostęp do kombajnu z odpowiednią przystawką, a nasiona częściej trafiają do skupu przy wilgotności 

bliższej parametrom referencyjnym. Dla rolnika oznacza to mniejsze ryzyko i bardziej przewidywalny wynik 

ekonomiczny, nawet jeśli potencjał plonu odmiany jest nieco niższy. 

się ponieść emocjom 

Na podstawie tegorocznych doświadczeń i frustracji związanych z opłacalnością uprawy kukurydzy wielu rolników w 

przypływie emocji wyraża swoją niechęć do dalszej jej uprawy, i zastąpienie jej bardziej opłacalnym słonecznikiem. 

Rzeczywistość jest jednak bardziej złożona. 

Po pierwsze, kukurydza wciąż ma ogromne znaczenie w strukturze paszowej i energetycznej, z dobrze rozwiniętą 

infrastrukturą skupu, suszenia i przechowywania. Jej miejsce w żywieniu bydła, trzody czy drobiu oraz w 

biogazowniach trudno będzie zastąpić inną rośliną jednym ruchem. 

Po drugie, słonecznik ma swoje własne ryzyka: zależność od ptaków na starcie i przed zbiorem, ograniczone 

możliwości chemicznego odchwaszczania, wrażliwość na złą pogodę w czasie dojrzewania oraz wciąż dość wąskie 

gardło, jeśli chodzi o krajowy przerób i zbyt. W przypadku gwałtownego wzrostu areału bardzo możliwe jest, że rynek 

szybko przestanie być tak chłonny, jak wygląda to w sezonach przejściowych, kiedy słonecznik jest jeszcze nowością. 

Rzadko kiedy sensowne będzie całkowite zrezygnowanie z uprawy kukurydzy i zastąpienie jej jednym gatunkiem, 

który dopiero buduje swoją pozycję rynkową. Dlatego swoją przygodę ze słonecznikiem lepiej rozpocząć od części 

areału, w zależności od gleby, parku maszynowego lub gwarancji usług i możliwości zbytu. 

 

Zamknij > 
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Sprzedaż środków ochrony roślin w sieci pod kontrolą. Nowe przepisy dotyczące 

fumigantów oraz sprzedaży środków ochrony roślin przez internet                                           
Cenyrolnicze.pl | Autor : Redakcja | 02.12.2025 |  

1 grudnia 2025 roku Prezydent RP podpisał nowelizację ustawy o środkach ochrony 

roślin, która wprowadza kluczowe zmiany w zakresie obrotu produktami 

przeznaczonymi do fumigacji oraz sprzedaży środków ochrony roślin przeznaczonych 

dla użytkowników profesjonalnych. Przepisy wprowadzają zakaz sprzedaży fumigantów 

online oraz obostrzenia dotyczące internetowej sprzedaży środków ochrony roślin dla 

profesjonalistów, a także dodatkowe wymogi dokumentacyjne służące zwiększeniu 

bezpieczeństwa ludzi i środowiska. 

Nowelizacja ustawy o środkach ochrony roślin porządkuje zasady dotyczące dystrybucji 

środków stosowanych do fumigacji oraz wprowadza obowiązki związane ze sprzedażą online środków ochrony roślin. 

Fumiganty są specjalistyczną metodą zwalczania szkodników, wykorzystywaną wyłącznie przez użytkowników 

profesjonalnych, którzy ukończyli szkolenie i posiadają odpowiednie kwalifikacje. Fumiganty, ze względu na swoje 

właściwości oraz potencjalne ryzyko, są produktami wymagającymi ścisłej kontroli. Ich stosowanie przez osoby 

nieuprawnione jest nie tylko nielegalne, lecz również stwarza poważne zagrożenie dla zdrowia ludzi oraz środowiska. 

Ustawa ma uszczelnić bezpieczeństwo stosowania tych produktów. 

- Ze względu na właściwości fumigantów zasadne jest, aby stosowały je wyłącznie osoby przeszkolone i uprawnione, 

a proces sprzedaży odbywał się w warunkach zapewniających pełną kontrolę i identyfikowalność - podkreśla 

Małgorzata Bojańczyk, Dyrektor Polskiego Stowarzyszenia Ochrony Roślin. 

Celem nowelizacji jest uszczelnienie obrotu tymi produktami oraz doprecyzowanie zasad ich zakupu zarówno w 

punktach stacjonarnych, jak i w internecie. Co więcej nowelizacja uściśla także sprzedaż online pozostałych środków 

ochrony roślin. Wprowadzone regulacje mają ograniczyć ryzyko nieuprawnionego stosowania fumigantów oraz 

zapewnić pełną identyfikowalność w łańcuchu dostaw. 

Zgodnie z ustawą sprzedaż środków ochrony roślin przeznaczonych do fumigacji, a także pozostałych środków 

ochrony roślin musi być każdorazowo weryfikowana, co pozwala na jednoznaczną identyfikację kupującego. 

Dystrybutorzy zostają również zobowiązani do prowadzenia list osób uprawnionych do zakupu fumigantów, co 

ułatwi proces weryfikacji przed transakcją. Najbardziej znaczącą zmianą jest zakaz sprzedaży fumigantów przez 

internet, dzięki któremu rynek ma zostać zabezpieczony przed niekontrolowanym obrotem. Natomiast, aby zakupić 

pozostałe środki ochrony roślin dla profesjonalistów przez internet będzie trzeba udzielić szeregu informacji takich 

jak np. numer zaświadczenia o ukończeniu szkolenia. Tak, aby sprzedawca mógł w prosty sposób zweryfikować 

kupującego w rejestrze profesjonalnych użytkowników śor, który będzie prowadziła Inspekcja Ochrony Roślin i 

Nasiennictwa. 

Nowe przepisy obejmują zarówno dystrybutorów i producentów, jak i użytkowników profesjonalnych środków 

ochrony roślin, w tym fumigantów. Regulacje te mają przełożyć się na większą kontrolę nad obrotem środkami 

ochrony roślin, w tym fumigantami oraz zminimalizować ryzyko nieprawidłowego stosowania tych produktów, co 

zgodnie z założeniami ustawodawcy wprost wpływa na bezpieczeństwo publiczne. 
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